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GÓRNIK
pismo poświecone sprawom górnictwa naftowego 

w  Galicyi.

Wychodzi okolicznościowo fi razy na kwartał; prenumerata kwartalna 1 zł. 20 ct 
Insenity i ogłoszenia 8 ct. od wiersza drobnego druku. 

Administracya i redakeya w biórze Towarzystwa naftowego w Gorlicach.

T r e ś ć :  P r z e n o s i  n a f to w y  n a  w y s ta w ie  ro ln ic z o -p rz e m y s ło w e j w  P r z e ­
m y ś lu  1882. (C ią g  d a ls zy ) . —  C h ro n o lo g ic z n e  z e s ta w ie n ie  n ie k tó r y c h  g łę b o ­
k ic h  w ie rce ń . —- W ia d o m o ś c i b ie żą c e . —  O g ło sz e n ia .

Przem ysł naftowy
n a  w y s ta w ie  r o ln ic z o - p r z e m y s ło w e j  w P r z e m y ś l u  1 8 8 2 .

(C ią g  d a ls zy ).

1. Pogląd na przedm ioty i okazy z  dziedziny górnictwa i przem y­
słu  naftowego.

D z i a ł  g e o l o g i c z n y .

Ja k k o lw ie k  p oszuk iw an ia  za  ro p ą , że się ta k  w yrażę  na 
ślepo, na p o d staw ie  śladów  ro p y , do k tó ry c h  częstokroć po­
w łoki rd zaw k i z a lic z a n o , lub  też  n a  podstaw ie  w sąsiedn iej 
k o p a ln i o siąg n ię ty ch  dobrych  w y n ik ó w , na leża ło b y  policzyć 
do m in ionej h is to ry i p rzem ysłu  n a fto w eg o , a m ianow icie do 
c z a su , k ied y  o K arp a ta c h  geologia  n ie  m og ła  dać ja sn eg o  w yo­
b rażen ia  z b rak u  dok ładnych  studyó>v, k tó re  z pow odu tru d n e j 
te k to n ik i system u k a rp ack ieg o  n iew y raźn y ch , żle zachow anych  
skam ielin , ja k ie  m iejscam i odnaleść  zdołano, n a d e r pow oli po ­
stępow ały , zna jdz iem y  n ie s te ty  i te raz  w ielu, k tó rz y  badaniom  
geo log icznym  a p rio ri nie ufają , ale  raczej n a  osobistem  szczę­
ściu  po legać  wolą." Je ż e li b ad an ia  geo log iczne u w ażane  są s łu ­
szn ie  zar-- podstaw ę rozw oju  kopaln i ro zm aity ch  s ta ły ch  m in e­
rałów , k tó ry  ch g rubość, rozciągłość, rozleg łość i zg łęb ien ie  mo-
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zn a  w p rzy b liżo n y ch  g ran icach  obliczyć, tem  w ięcej n a leży  
zw racać n a  w szystk ie  m ożliw e więcej p rzy p ad k o w e okoliczności- 
do tyczące  budow y w arstw , w  k tó ry c h  ropa  w ro zm aity ch  ilo ­
śc iach  i g łębokościach , a p rzecież  w p ew nych  sta le  oznaczonych  
fo rm acy ach  system u k arp ack ieg o  w ystępuje .

W  o s ta tn ic h  k ilk u  la ta c h  p race  geologiczne około zb ad a ­
n ia  ta jem n iczych  K a rp a t i uchw y cen ia  w ątku , w ja k im  zw ią­
zk u  z U tw oram i k a rp ack iem i pozostaje  w y stęp y w an ie  r o p y , 
p ostąp iły  bardzo daleko.

W  pierw szej lin ii m am y p race  c. k . zak ład u  geo log iczne­
go w e W ied n iu , k tó re  ogłoszone zosta ły  w ro czn ik ach  tego 
zak ład u  tom y 27,‘'29 , i 21, a m ianow icie :

„S tud ien  in  d er S andste inzone  d er K a rp a th e n  p rzez  ńfh 
M. P au la  i D r. E m ila  T ie tzego  (1877),-

N eue S tu d ien  in  d er S andste inzone der K a rp a th e n  przez
O. M. P a u la  i D r. E m ila  T ie tzego  ( I B  7 9 ) .

D ie P e tro leu m  u n d  O zokeritvorkom m nis.se O stgaliz iens 
p rzez C. M, P a u la  (1881).'

B e itra g  zu r K en n tn iss  d er m itte lk a rp a tisc h e n  S a n d s te in ­
zone p rzez M. Y ack a  (1881).

G dy  je d n a k  pow yższe b ad an ia  geologiczne, k tó re  w iele 
p rz y c z y n iły  się do w yśw ieceni? system u  karpack iego , i s tan o ­
w ią podstaw ę do dalszych  szczegółow ych badań , okaza ły  się 
nieco za ogóln ikow e, a p rze to  d la  g ó rn ic tw a  naftow ego  n ie  
p rzyn io sły  z g ó ry  spodziew anej korzyści, W yd zia ł k ra jo w y  
p rzezn aczy ł z funduszów  k ra jo w y ch  sta łe  sum m y n a  b adan ia  
geologiczne K a rp a t, k tó re  sy stem aty czn ie  aż do osta tecznego  
zestaw ien ia  dok ładnej m apy  geologicznej K a rp a t ga licy jsk ich  
p rzep row adzić  się m ają.

I  ta k  poruczono pp. dr. D un iko w sk iem u  i H . W alte ro w i
c. k. n adkom isarzow i g irn ic z e m u  do liny  Ropy i B ia ły  w za ­
chodniej G alicy i, d r. K reu tzo w i i Z u b eró w 1' okolicę Schodnm y 
i M raźnicy , dr. O lszew skiem u do liny  obu B y strzy c , Ł om nicy  
i C zeczw y we w schodniej G alicyi, d i. Szajnosze  S łobodę run - 
gu rsk ą , p L. S y roczyńsk ien iu  in ży n ie ro w i W y d z ia łu  k ra jow ego  
B orysław , w reszci > dr. Z u berow i do liny  P ru tu , S e re tu  i p ob li­
sk ie  okolice. W iększą  osęść pow yższych  p rac, w y d an y ch  n a k ła ­
dem  W ydzia łu  kra jow ego  w K osm osie, czasopiśm ie polskiego 
to w arzy s tw a  p rzy ro d n ik ó w  im ien ia  K o p e rn ik a  we L w ow ie, 
m ie liśm y sposobność o g lądać  w dziale p rzed staw io n y m  p rzez



W y d z ia ł K ra jo w y . W  streszczen iu  zn a jdz iem y  je  w zap isk ach  
lite ra c k ic h  n r. 7 i 8 G ó rn ik a  i n r. 9 str. 107. (S tosunk i geolo­
g iczne  okolic S lobody ru n g u rsk ie j i K ozm acza  p rzez R ud o lfa  
Z ubera).

J a k o  w y b itn ą  c h a ra k te ry s ty k ę  b ad a ń  geo logicznych  W y ­
d z ia łu  K ra jow ego  podnieść n a le ż y , iż takow e s ta ra ły  się z j e ­
dnej jd rony  uchw ycić  w s ta łe  ram y  pew ne ogn iw a form acyi 
u tw o ru  k a rpack iego  , z d ru g ie j zaś s tro n y  zapoznać  się bliżej 
ze s to sunkam i tek to n iczn em i kopa lń  ropy, w k tó ry c h  ropę fa­
k ty czn ie  o trzym ano , by  w te n  sposob w yśw iecić zw iązek, ja k i 
is tn ie je  pom iędzy  w y stęp y w an iem  ro p y , a fo rm acy ą , u ław ice- 
nioni, n ach y len iem  . dalszym  ciągiem  roponośnych  pokładów .

i!lupy i przekroje geologiczne. W y d z ia ł k ra jo w y  p rzed s ta ­
wi! nam  sum ienn ie  i w zorow o w ykonane m apy  geologiczne 
okolicy  M raźn iey  i S ch o d n icy , okolicy  fyorlic  po D u k lę  i R o- 
p iankę , jakoteż okolicy  K oznideza i S lobody ru n g u rsk ie j. N ad  
w ażnością m ap geo log icznych  n ie  po trzeb u jem y  się bliżej za ­
stanaw iać , p o w inny  one znajdow ać się n ie ty lk o  w r^k u  za ­
rządów  ko p alń  ale i każdego  poszukującego  te ren ó w  naftow ych  
celem  ek sp lo a tacy i ropy. J ę d n ą  ty lk o  uczy n ić  nam  w ypada 
m ałą  uw agę. S koro  m apa geo log iczna  je s t  obrazow em  zestaw ie­
niem  w y n ik u  R adań, i okazuje  nam  g ran ice  form acyi lu b  po­
je d y n c z y c h  ogn iw  tejże, n a leżałoby  uw idoczn ić  zarów no  siodła, 
łęk i i uskoki, co ła tw o  osiągnąć m ożna, oznaczając n a  m apie 
zd ję te  z  n a tu ry  b ieg  i liąch y len ie  w arstw . J a k o  w zór bardzo  
dok ład n ie  opracow anej m apy  m ożem y w ym ienić m apę geo log i­
czną d r  K re u tz a  i R . Z u b era  okolicy M raźn iey  i Sehoduicy .

Z naczne u ła tw ian ie  w szybszym  pog lądzie  n a  budow ę we­
w n ę trzn ą  pew nej okolicy  da ją  nam  p rzek ro je  geologiczne. Oso­
bliw ie, g dzie  s to sunk i tek to n iczn e  są nieco tru d n ie jsz e , d o k ła ­
dne zdjęcie p rzek ro ju  w ykonane., n a  podstaw ie  m apy  geolog i­
cznej i poczyn ionych  badań , będzie  n a w e t d la sam ego badacza 
w ielkiej doniosłości, p rzek ró j bowiem, uw idoczn i w ogólnych 
zarysach  g rubość  po jedynczej form acyi. jej zgłębienig;. s tosunek  
do sąsiedniego  u tw oru , lin ije  uskoków  i t. p . N a tu ra ln ie , iż do 
w yk o n au ia  p rzek ro ju  posług iw ać się na leży  w ym iaram i w yso­
kości i odległoścu oznaczonych  n a  m apie, k tó re j geo log ija  do 
celów szczegółow ego b ad an ia  używ a ; p rzek ro je  ną, oko rob io­
ne m ogą dać fa łszyw e pojęaie budow ie w ew n ętrzn e j pew ne­
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go p asm a  gór, o gr® |5śor form acyi, i s to su n k u  ty ch że  do 
siebie.

O becnie posiadam y  k ilk an aśc ie  p rzek ro jów  z K a rp a t g a li­
cy jsk ich  p o danych  w rozm aitj-ch  dz ie łk ach  tra k tu ją c y c h  o ge­
ologii K a rp a t. Z estaw ien ie  w ażn ie jszych  p rzekro jów  kopalń 
ro p y  a m ianow icie kop a ln i w Slobodzie ru n g u rsk ie j, P asiecznej, 
H o ło ^ ieck u , Ł om nie, Orowie, K ręcia to j, K ozpueiu , R osdchach, 
Scliodnicy, M raźnicy , B orysław iu , U ry czu H  Iłóbrce, RopianceH 
Sękow ej, i K op icy  rusk ie j p tzed staw iło  k r  ijow e tow arzystw o  
naftow e.

W ca le  pouczający  id ea lny  p rzek ró j kopaln i ropy  w  Sło- 
bodzie ru n g u rsk ie j w ykonał S. J u rsk i k ie row n ik  tech n iczn y  
tam że. W ed łu g  badań  dr. Szajnochy  (-Kosmos 1881) leży  ko­
p a ln ia  ro p y  S łobody ru n g u rsk ie j n a  ukośnem  siodle, w f środku  
k tó reg o  w y stęp u ją  eoceńskie p iaskow ce z czjęrwonym i i n ieb ie ­
skaw ym i iło łupkam i, po obu s tro n ach  zaś łu p k i m enilitow e i 
g ru b e  m assy  zlep ieńca do form acy i iłów  solnych należącego. 
O bfite w ropę  stu d n ie  p. S. S zczepanow skiego  i Sp. p rzeb ija ły  
do tychczas szary  m arg ie l z ży łam i ka lcy tu , iło łupek  siw y  pro ­
w adzący  w odę słoną, czarny- b itum iczny  m argiel, w  głębokości 
zaś 110, 125 lub  200 m. w edle po łożenia  s tu d n i p iaskow iec 
prow adzący  ropę. Ł u p k u  czerw onego, jak k o lw iek  tak o w y  na  
po łudn iow ym  sto k u  g ó r K opa w dw óch p asem kach  je s t  odk ry  
ty , szyby  p. Szczepanow skiego  n ie  zg łęb iły .

Szybem  nr. 1. to w arzy stw a  ko łom yjsk iego  założonym  na 
w ychodnem  do tychczasow ych  ro p o d a jn y ch  w arstw , o trzym ano  
w b. r. po p rzeb ic iu  łu p k u  czerw onego w głębokości 175 m. 
z d rug ie j w arstw y  ^piaskowca, a więc z d ru g ieg o  poziom u n a ­
ftow ego, dosyć znaczne dości ropy. F a k t  te n  je s t  d la  p rzysz ło ­
ści rozw oju kopaln i w Slobodzie ru n g u rsk ip j zw łaszcza dla 
p rzedsięb io rstw a p. Szczepam i wsliiego i Sp. nader w ażny. P ra w ­
dopodobieństw o o sta tn ieg o  p rzy p u szczen ia  uw idaczn ia  tiam wyż 
w ym ien iony  p rzekró j, k tó ry  w y k o n an y  zosta ł n a  p o d staw ie  do­
k ład n eg o  no tow ania n as tęp s tw a  w arstw  w k ilk u n a s tu  szybach  
p rzeb ity ch .

Zbiór ważniejszych i charaktery stycznych okazów  z K a rp a t 
u łożony  w edle najnow szego  p rzez  geologów  p rzy ję teg o  sy s te ­
mu, ja k o te ż  k ilkanaśc ie  okazów  pochodzących  z te renów  n a ­
fto w y c h  w M ołdaw ii i W a łaeh ii nadesłało  kra jow e T ow arzy -
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siw o naftow e. B y ła  to ty lk o  próba, ab y  zw iedzającym  dać spo­
sobność p r S j r z e ć  się cechom  petrograficznym  p ew n y ch  fo rm a - 

Esy i, w edle k tó ry ch  zb ió r ten  zosta ł ug rupow anym . M imo bo­
wiem ty lu  b a d a ń , k tó re  ro k  rocznie  od k ilk u  la t  sk rzę tn ie  
p rzeprow adzone byw ają, każd y  z geologów , zn a jd u jąc  w czasie 
sw ych  badań now e w skazów ki odsłan iające ta jem nice  u tw orów  
k arp ack ich , p rzy ch o d z ił do n ieraz  zupełn ie  odm iennego  zapa­
try w an ia , ta k  iż jeszcze dzisiaj, jak k o lw iek  w ty m  k ie ru n k u  
pew ne sta łe  określen ia  i s t n i e j u r z ą d z i ć  zb ió r okazów  ńęfclio- 
dząc$fch z rozm aity ch  m iejscow ości K a rp a t w edług pew nego 
s ta łego  system u je s t  rzeczą podlegającą k ry ty ce  specyalijfcy.

J a k ie  koleje przechodził sy s t- in  karpack i, poznam y  bliżej 
p rzeg ląd a jąc  p race p o jedynczych  bacHczy.

W  dziele „S tud ien  in  d er S andste inzone d er K a rp a th e n "  
(1877) rozdziela  P a u l system  k arp ack i na

a) do lny  k a rp ack i piaskow iec, czyli w arstw y  rop ian iockie  
(W okom , A ption, do lny  cieszyński lupek , w apień  cieszyński, 
g ó rn y  ^jieszyńsk i łupek, p iaskow iec g ro dz isk i, w ars tw y  w erns- 
dorfskie).

l/j średni k arp ack i p iaskow iec’, p iaskow iec b ry ło w y  (A lbien, 
godulski piaskow iec).

c) g ó rn y  k a rp ack i p iaskow iec (zielone m arg le  i piaskow ce, 
w arstw y  num m ulitow e, łu p k i m enilitow e, p iaskow iec m agursk i;.

W  p racy  „N eue S tu d ien  in  Sgr S andste inzone d er K a r-  
p a te n 1' (1879; p rzy d z ie la  P a u l do dolnego ogn .w a gó rnego  p ia ­
skow ca k a rpack iego  ta k  zw ane g ó rn e  h ierog lifow e w ars tw y  
(L udw ików ka, K am ionka, Sopot, P asieczna), p rzy zn a je  im  p e ­
w ną c h a ra k te ry s ty k ę  petrograficzną , odróżn ia jącą  j e  od s trz a ł 
k ow atych  obfitych  we w apno piaskow ców  w arstw  ropian ick icli. 
F o rm aey a  eccen iczna  w zbogaconą? zatem  zo sta ła  o je d e n  po­
ziom  nieco s ta rszy  od p iaskow ca uum m ulitow ego . G rupa  śre ­
d n ia  (t>) została  ściślej określona, ja k o  ta k  zw any piaskow iec 
jam ueński; jforniacya m ;oceniczna pozostaje n iepodzieiona ja k o  
u tw ó r iłów  solnych.

N ad er w ażne d la  starczego  podziału  u tw orów  k a rp ack ich  
ESfi b ad an ia  p. Y aoka poczyn .one  w okolicy  T u rk i i Sm orze — 
V ereo zk e .* |Ja lirb u ch  d. g. I ł. 18^1), T enże  ro z ró żn ia :

I. F o rm aey a  kredow a.
a. ueok<mi 1. w ars tw y  ropian ieck ie ,

2. m arg le  fukoidow e (Przem yśl),



b. a lb ien  — piaskow iec jam jjeń sk i (b ry ło w y  dr. K reu z  i ZubepE-
c. cenom an lub tu ro n  (S tare  M iasto).

I I .  Form acyk^ trzec io rzędna .
a. eocen 1. czerw oce iły  i łu p k i p iasczyste .

2. p iaskow iec (num m ulitow y).
b. o ligocen 1. łu p k i m enilitow ę£(szczątki ryb , skam ieliny  w Al- 

so -  Y ereczke).
2. p iaskow iec .m agurski (skam ieliny  w ęU szokn).

c. m iocen (form acya itów solnych).
F o rm acy ę  m iocen iczną  podzielił dr. Zubedj badający.sto- 

snnk i geologiczne Słobocly ru n g u rsk ie j, D e la ty u a  i bil p. n ą f^ j
a. z lep ieńce S łobouy1 ru n g u rsk ie j,
b. w arstw y  dobrotow skie,
c. czerw one iły,
d. sza ry  ił soltśnośny.

N adm ien ię  jeszcze , iż dr. K re u tz  i Z u b er un iig  zozają po­
m iędzy  w arstw y  ropianie.ekie a ich p iaskow iea  b ry łow y  w ar­
s tw y p ły tow e z licznem i o tw ornicam i.

Z daje  się, iż podziały  pp, Y acka i dr. Z u b era  zostaną  o- 
gó lm e p rzy ję te , jak k o lw  ek b ad an ia  pp. dr. 'D unikow skiego  i H . 
W a lte ra  (geologiczna budow a naftonośnogo obsźąr.u zaclioduio 
g alicy jsk ich  K a rp a t. K osm os zeszy t 7 dó~ 9 1882) do nidcp o d ­
m iennego  p rzychodzą  zap a try w an ia .

P o jedyncze  m niej lub  w ięcej ch a ra k te ry s ty cz n e  o la z y  g e ­
ologiczne n ad es łau  z R o p ian k i Z. SuSżycki, z M enciny w ielkiej 
J .  Z nain irow sk i, z T arg o w isk  M. z h r. Gtołaszewska (torf, cien­
k ie pasem ka w osku ziem nego, znajdu jącego  się w p iaskow cu  i 
łu p k u  lnend itow ym  i t. p.), z B erehów  J . W alter, z rjzv  m ia- 
cza i S ta ru n i S. Ja n iszew sk i i A. Dawidowdcz ł(śiarktń- gyps, 
sól, w ystępują™  w pos% ci ży ł i lu źn y ch  g n iazd  w e w arstw kch  
ropodajnych  fo rm acy i iłów  so lifrah), z P asieczn y  P T iP e tion , 
z T ruskaw ba M-’ M aryaiisk i (galm an, błjdszcz ołowiu, b lendę 
cynkową,, s iarkę , gyps) i inn i. PojeJyucZ ejibkiizy  geologiczne- 
ja k o  p rzedm io t w ystaw ow y zdają  się n ie  m ieć w iększego z n a ­
czenia, ą*i p rzecież  w skazu ją  one, iż za rząd y  kopalń  poczynają  
bliżej in te re so w ać  się c h a ra k te ry s ty k ą  p e trog raficzną .i budow ą 
geologiczną "swych terenów  naftów ycii. Z najd  dem y  bowdem 
jeszcze  w iele kopalń , oznaczająeych  p rzeb ite  w arstw y  w y ra ­
zam i „kam ień, łupek , g redow anie , b a ły g a  i t. p., k tó re  należa-

— 248 —



— 249 —

loby  ju ż  raz  zastąp ić  w łaściw em i nazw am i, określa jącem i nieco 
bliżej rodzaj skały .

G ó r n i c t w o  n a f t o w e .

Ja k k o lw ie k  n ie  m ożna zaprzeczyć, iż gó rn ic tw o  naftow e, 
lctóie n ie w iedzieć czy z konieczności czy  z p rzy zw y cza jen ia  
niem ow lęcem  nazy w ać  zw ykliśm y, s ta ra  się w szelk iem i siłam i 
iść w parze z postępem  nauk i, o ile p rzeróżne zazw yczaj n ie ­
k o rzy stn e  w arunk i n a  to  pozw alają, n ie m oże ono, m im o ty lu  
la t  is tn ie n ia  i p rzeszło  ćw ierćw iekow ego dośw iadczenia , na- 
brań-itej pow agi czy to  pod w zględem  tech n iczn y m  czy  eko­
nom icznym , ja k ą  poszczycić się m ogą k opaln ie  in n y ch  m in e ra ­
łów. Z tąd  to  dzieje się, iż rzeczy, k tó re  za rząd y  kopa lń  s ta ły ch  
p ro duk tów  m in era ln y ch  bezw arunkow o uw zg lęd n iać  i w yko­
nyw ać  m uszą, w naszem  k o p a ln ic tw ie  w y łan ia ją  się pojedynczo, 
z n ie jak iem  w ahaniom  się, i ze p rzed m io ty , k tó re  d la  in n y c h  
kopalń  (i n a  w ystaw ach) n ie  p rzed staw ia ją  n ic n a d z w y cza jn e ­
go, u  nas zw raca ją  pow szechną uw agę, g d y ż  doniosłości tychże*  
w p ra k ty c e  jeszcze  n ie  znam y.

• Był czas, w k tó ry m  g ó rn ic tw o  n aftow e m ogło i pow inno 
się by ło  rozw inąć  tak , ja k  się rozw ija  p rzem y sł g ó rn iczy  w in ­
n ych  prow m cyach  i k ra jach . P rzy czy n y , d laczego gó rn ic tw o  
n aftow e u  nas się nie rozw inęło , n ie  po trzeb u jem y  bliżej w y ­
puszczać, są  one znane  w szystk im , k tó rz y  w  n iem  pracow ali, 
lub  u d z ia ł brali, one to  a to li w y ro d z iły  tru d n e  do w y k o rzen ie ­
nia, p rzyzw jm zajen ia , ta k  że jeszcze  dzisiaj u lep szen ia  te c h n i­
czne, szybszy  postęp  rob ó t są często ty lk o  życzeniem , k tó re  
w życie w prow adzić  bądź n ie  chcem y, bądź też  n ie  je s te śm y  
w stan ie . B ra k  k ap ita łów , oto ogólna p rzeszkoda, o k tó rą  u ty ­
k a ją  rozw ój k o p a ln ic tw a  naftow ego w G alicy i, postęp  w  te ­
chnice górn iczej i dobre chęci zarządów  kopalń . M imo to m u ­
sim y p rzy zn ać , iż jak k o lw iek  nieco n ad to  żółw im  krokiem , 
gó rn ic tw o  nasze s ta ra  się w o s ta tn ich  k ilku  la ta c h  w yjść  z tej 
nasz p rzem y sł nafto w y  cechującej ospałości, szuka środków  
u lepszających  i u ła tw ia jący ch , a ęzęśp' p ra k ty c z n ą  udoskonala  
teo re ty czn em i u  'adom ościam i Juh odw rotnie.

P rzechodząc  do p rzeg ląd u  przedm io tów  z d z ia łu  go ru i- 
czego p rzed staw io n y ch  n a  w ystaw ie, poznam y najlep ie j, w  k tó - 
i’3 'in  k ie ru n k u  dążność pow yższa n a jb ard z ie j się objaw ia; celem
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ła tw ie jszego  pog lądu  p rzy jm iem y  następ u jące  g rupy : m apy po­
m iarow e (m arkszajderyczne), p rz e k ró je S  Szybów, okazy ropy  
i w osku ziem nego, ry sunk i, m odele i p rzyrząd} ' w iertn icze, 
m apy  p rzem ysłow e, w ykazy  [S tatystyczne i w zory  d r uków ko ­
p aln ianych .

M apy pomiuron c. P rzeb ieg a jąc  nasze kopalnie, n ie  po trzeb u je ­
m y cofać się zb y t do przeszłości, gdyż jószCzekobecnie znaj-lziem y 
w ielu  przedsiębiorców Jfczy to  pokładających W /y  też  zam ie rza ­
ją c y c h  założyć kopaln ię , k tó rz y  sw oje g ru u ta  kopaln iane  znają  
z położenia, nazw y p ierw o tnego  w łaściciela, a w rzad k ich  ty lko  
w ypadkach  posługują się m apam i katast.ralnem i, aby poznać 
m niej w ięcej dok ładn ie  ro zm iary  za ję te j p rzestrzen i, z k tó re j 
zazw yczaj m ały  p ro cen t p rzy p ad a  n a  te ren  praw dopodobnie  
d la  e k sp lo a ta c ji ro p y  się nadający , aby  nąznat&fyć na  nich  
p u n k ta  założonych  szybów , budynków  i d róg  ko m u n ik acy j­
nych , w reszcie b iegu  i n ach y len ia  w arstw  o d k ry ty ch  w p o je ­
d y n czy ch  studn iach , itp . O d e  założen ie  m apy  p. m iarow ej je s t  
w aźnem , dosyć p rz y p a trz y ć  się kopaln iom  in n y ch  imuertfłów, 
g dzie  dok ład n a  m apa pom iarow a stanow i podstaw ę, od k tórej 
zależy obliczenie ru ch u  kopaln ianego  n a  d łuższy  p rzeciąg  czasu, 
je że li eksploatacya, p ro d u k tu  m inera lnego  się usta li, a  bez k tó Ł 
rej żad n a  czynność w kopaln i odbyw ać się n ie  pow inna.

T em  m ilej zaznaczyć napa w ypada dążność k ilku  kopalń  
ropy, k tó re  w  d ok ładn ie  w ykończonej m apie pom iarow ej w idzą 
rzeczy w istą  korzyść  d la  je j rozw oju, dla ła tw ego  o rien to w an ia  
się i rob ien ia  p ew nych  m ożliw ie p rzy p u szczaln y ch  wniosków  
nie  n a  oko, ale p rzy  m apie z cy rk lem  w ręku. N a w s|® lkie 
u zn an iek zas łu g u je  m apa pom iarow a kopa ln i ropy  p. l i ,  l la id in -  
g era  w Z agórzu. N ie m ając takow ej pod ręką , nie m ożem y po­
dać b liższych  szczegółów  o w aru n k ac l g e o d e ty c z n y e h  tej k o ­
p a ln i; w idzieliśm y dok ładn ie  oznaczone p&Lcefe za ję ty ch  obsza 
rów , w y tk n ię tą  lin iję  śladów  ropy, odpow iadającą m niej w ię­
cej ogólnem u biegow i w arstw  i p u n k ta  założenia  szybów . Ze 
m apy  tej użyje p. H . do dalszych  oznaczeń, i że w edlo t a k o ­
wej ob liczać będzie p u n k ta  i odległości d la  now ych  szybów , 
n ie  na leży  w ątpić.'-

C zyli przy w ykonan iu  tak iej m apy, k tó ra  pew ne koszta  
za sobą pociąga, k o p a ln ia  okaże się w ydatną , je s t  to py tan ie^ 
u a  k tó re  w  obec p ły n n e j n a tu ry  naśzegókfęuda kopalnego (ropy) 
a p rio ri n ad e r tru d n o  je s t  odpow iedzieć, w każdym  ato li raz ie



g d y b y  re z u lta t kopa ln i b y ł ujem nym , n ie m oże to  służyć za 
b ro ń  przeciw  opracow yw aniu  tak ich  m ap, k tó rem i a rg u m en ­
tam i zw y k li ci się posługiw ać, k tó rzy  w szelkie więcej lub  
m niej w ażne kw esty jc  ogóln ikam i zb ijać  zw ykli, bo o szczegó­
łach  m oże n ie  bardzo  ja sn e  m ają  w yobrażenie.

P la n  sy tu acy jn y  kopa ln i ro p y  spółki H ark low sk ie j, w yko 
u o nany  p rzez p. L . D em bińskiego , niej pozostaw ia pod w zg lę­
dem  w y k o ń czen ia  nic do życzenia, rob i a to li tak ie  w rażenie , 
ja k b y  by ł następstw em  ju ż  w ykonanych  rob ó t górn iczych , ezy li 
b y ł ty lk o  prostem  zdjęciem  te ren u  kopaln ianego , a nie, jak eśm y  
pow yżej w ykazali, iż zalożęjiie ko p a ln i i jej rozw ój pow inny  
b y ć  n astępstw em  m apy  pom iarow ej. M ozolne szrafirow am e 
p lanów  sy tu acy jn y ch  w ychodzi z używ ania . (C. d. n .)
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Chronologiczne zestawienie niektórych głębokich wierceń
W y ją t e k  z a r ty k u łu  „ C h r o n o l o g i s c h  y e o r d n e ie  t fa b m -s ic h t  ń n c r  Ą w z a h l  T i e f -  
h o h r i m < i c i ^ v o n  B e r g r a t li  T e  f e j e l b i i b u r g  in  D a r m s ta d t.11 .Berg- u n d  lititte u m a u - 

n isc lio  Z e itu n g  1882 N r. 2 i 4.

W  Chinach, a m ianow icie w prow incyi On T o n g  K iao  
p rzeprow adzono juz w 17 stu lec iu  około 10.000 w ierceń  n a  sól 
i żyw ieępziem ną za pom ocą ch ińsk iego  linow ego w iercen ia  aż 
do m aksym alnej g łębokości 1242 m.

W  B ossyi i w Niemczech znanym  by ł angiedski sjiosób w ie r­
cenia-.już w 17 stu leciu .

Obok lihenie w  W estfa lii w ykonał w  roku  L834 Oeynhau- 
sen sposobem n iem ieck im  w iercenie, k tó re  p rzez  zastosow anie  
nożyc (Iłu tc lischeere) doprow adzeniem  zostało  do 088 m.

W  ty m  sam ym  roku  w k o n a ł  Oeynhausen w iercenie  w Neu- 
sa le iierl, rów nież ze zastosow aniem  nożyc.

W  salin ie  Schóningen w ykonał Seclcendorf od 1845 do 1853 
r. w iercen ie  do g łębokości 51112 m, k tó re  kosztow ało  7500 złr. 
D o 87'6 m. w iercono n a  sz tau g 3 ch  bez p rzy rząd u  spadającego, 
później; u ży to  sam odzielne nożyce Ki-ibla. W ars tw y , k tó re  
przew iercono, by ły  łup ek  iłow y, w apień, piaskow iec, a n li i l ry t ,  
sól i ił  solny.

W iercen ie  koło M ondorff w L uksem burgsk iem , k tó re  K in d  
do 730 m. w r. 1846 w ykonał, kosztow ało  36.000 złr,
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~W Pirpir/nan  u  w iercił francusk i in ż y n ie r  Fauvelle w ed ług  
w łasnej m etody  w  14 dniach  170 m, a w ięc w jed n y m  dn iu  około 
12 m.

W  THirrenberq w ykonano  w p rzec iągu  la t  1849 do 1852' 375 m 
g łębok ie  w iercenie sz tangam i za pom ocą nożyc F a b ia n a  o w yso­
kości rz u tu  0 ' 4 6 m ;  dzienn ie  było za tru d n io n y ch  12 do 13 ludzi.

W  E lm en  w ykonano  celem  poszuk iw ań  za solą 568 m  g łę ­
bokie w iercenie. W ysokość w ieży  b y ła  2 P 7  rn, szyb  kopany  
15-6 m, średn ica  o tw oru  św l Irowego w ynosiła  u g ó ry  0 '32  m , 
w aga m iała  długości 7 do 8 m, sz tan g i 0 2 6  m  w kw adracie, 
a 4 -7 do ;9 m długości. C iężar obciążn ika i św id ra  w ynosił 6'5 
do 11 ctr. N a jed en  cm pog łęb ian ia  p o trzeb a  by ło  p rzec ię tn ie  
363 uderzeń .

W  P assy  pod P ary żo m  rozpoczął K ind  23 g ru d n ia  1854 
w iercenie  n a  w odę i doszedł 31 m arca  1857 do 527 m. J-.G-dy 
w 32ciin m etrze  ru row an ie  zgniecionem  zostało, m usiano ta k o ­
we o d k o p y w a ć ; w głębokości 587 m o trzym ano  8.000 kbm . 
wody dziennego  p rz 3 rpływ u.

W  salin ie  Diii kh,'nn  w B aw ary i u  wie roił w  600 dn iach  
in sp ek to r w iertn iczy  R ost i rad ca  g ó rn iczy  G um bd  dw unastom a 
ro b o tn ik am i 340 m. D > 200 m w ynosiła  szerokość św id ra  0 -30 m. 
W ars tw y , k tó re  p rzeb ito  b y ły : 240 m p s try  p iaskow iec, 80 m 
piaskow iec dyasow y i 20 m łupek . W  24 godzinach  pog łę­
biano przecię tn ie  0 ’96 m. W iercen ie  to  kosztow ało  42.500 złr. 
U w iercona 2procen tow a w oda słona m iała  16° R .

W  Lwden (T aunus) w y k o n ał rad ca  g ó rn iczy  Giebder w  324 - 
dniach  210. 33 m g łębok ie  w iercenie. Ś redn ica  o tw oru  b y ła  do 
g łębokości 8-32 m 0 -366 m, n astępn ie  aż do końca w iercen ia  0 '33 m 
(12”). N ajw iększy  postęp  w raz z fyżkow aniem  w ynosił w  24 go­
dzin ach  3 '75 m. P rz y  w iercen iu  Indo 18 lu d z i w raz  z w ie r ta ­
czem i kow alem  za tru d n io n y ch , z ty c h  u w ag i 12 do 14, K o ­
sz ta  w iercenia  w ynosiły  1^.800 złr., n a  je d e n  m ete r zatem  87 
złr. U w iercona l -54 p rocen tow a surow ica m ia ła  |22-3" R . ciepłotyc

W  Inyelftnyeti koło K u n ze lsau  we "W urtem bergii w y k o n a­
no sposobem  K iu d a  w 1227 dn iach  robo ty  815-8 m g łębok i 
u gó ry  .Q$5 m, u  dołu  0-26 m  szeroki iptw ór św idrow y. D o w ie r­
cen ia  u ż y to 'd re w n ia n e  sz tan g i, noŻ3 ’ce, leżącą m aszynę do w y ­
c iągan ia  św id ra  i s to jącą  m aszynę do w iercenia) D z ien n y  po­
stęp  w ynosił 0 6 6 5  m. U rządzen ie  kosztow ało  18000  z ł r . , w ie r­
cenie 45.500 złr., razem  63.500 złr.
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Z w arstw  p rz e b ito :
1) p s try  p iaskow iec  po w iększej części bardzo  tw a rd y  406-3 m.
2) cechsztyn  n adzw yczaj tw a rd y  28-4 „
3) lu p k i iłowe i p :askow ce m ięk k ie  291-7 „
4) dew on n ie  z b y t tw a rd y  89.4 „

815-8-im
W  } \n s i/h va n iv  p rzeprow adzono  od ro k u  1859 do 1874 

w ed łu g  am ery k ań sk ieg o  linow ego w iercen ia  10.499 w ierceń  na  
ropę. 4  robo tn ików  w ykonało  bardzo  często w iercąc dniem  i n o ­
cą w 4 ty g o d n iach  500 m.

K oło Baireuth  w ykonał Kolb w  r. 1861 linow e w iercen ie  
p rz y  pom ocy m aszy n y  parow ej do głębokości 502'4 m. P o m ię­
d zy  liną  a obciążn ik iem  um ieścił K o lb  cy lin d e r gum ow y i że ­
lazn ą  p ły tę . W  24 god z in ach  w iercono p rzec ię tn ie  3.6 m.

K oło Sperenbcrg pod B erlinem  doszedł n ad in sp ek to r Zobel
od 27 m arca  1867 do 15 w rześn ia  1871 do 1303 m ; 300 m
w iercono ręcznym  w arsz ta tem  p rzy  użyciu  nożyc F a b ia n a , n a ­
stęp n e  1003 m za  pom ocą gSjSkonnej m aszyny  parow ej i sam o­
dzieln ie  d z ia ła jących  nożyc K in d a  i Zobla. Szerokość o tw oru  
św idrow ego w ynosiła  u g ó ry  O-ŚSĄrm, u  dołu 0-31 m. W  24 go­
dzinach  pog łęb iano  p rzec ię tn ie  ręczn ie  1‘25 m, zapom ocą siły  
p a ry  1'54 m. P rzew ażn ie  p rzeb ijan o  gips, a n h id ry t i około 1183 
m  g ru b y  pok ład  soii. K o sz ta  wfSrćenia w ynosiły  84.380 z łr.,
na  je d e n  m e tr  za tem  około 67 złr.

W  Ameryce m am y w ro k u  1874 ju ż  około 50 p rzedsię­
biorstw  n a  w iercen ia  dyam entow e.

W  kopaln i krolowej Im d in k i  n a  g ó rn y m  S zląsku  w y k o n a­
no dyam entow e w iercenie. W y n ik  n ie  b y ł pom yślny, gdyż 
w p rzec iągu  póltoi-a ro k u  uw iercono ty lko? 187 m.

A u s try a c k a  kolej państw o w a poszukując w okolicy  Bb- 
ihisch Jirod  w ęg la  kam iennego, w ykonała  tam że w ro k u  1874 
dyam en tow e w iercenie  do g łębokości 684 m. W  34 dn iach  u- 
w iorcono 319 m. Mimo tw a rd y c h  pok ładów  zlep ieńca  k w arco ­
w ego i d robn o z iarn is teg o  p iaskow ca pog łęb iano  częstokroć 
w głębokości 344 m o tw ór św id ro w y  w godzin ie  n a  1'4 m 
czyli w '24 godz inach  około 34 nr. K o sz ta  w iercen ia  w ynosiły  
106.560 z ł r . , b ieżący  m ete r 156 złr.

W  Diiffesheide o trzy m ał w r. 1875 in ży n ie r  cyw ilny  P rz i-  
b illa  w  K olonii w 72 god zin ach  14Q;3 m  g łębok i o tw ór św i­
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drow y. P rz e b ija n e  w ars tw y  b y ły  p iasek , p iasek  z iłem  i b ru  
n a tn y  w ęgiel. P łaca robo tn ików  w y nosiła  7 3 $  złr.

Tenże w y k o n ał w Nicdr-rbandenberg w d w u n asta  d w unastu - 
g odz in u y eh  szy ch tach  (264 godzin) 164 m , p rzypzem  p łaca  ro ­
bo tn ików  w ynosiła  76 zł'-. P rz il.illa  używ ał okrąg łe , w ew nątrz  
p różne aztang i, czyszczenie  o tw oru  zaś w ykonyw ał za pom ocą 
silnego p rąd u  w odnego.

W  Malkoioicach w C zechach  przeprow adź ł A. F a u c k  i in ­
ż y n ie r  D an k m ay e r od 28 w rześn ia  1875 do połow y lipca  1877 
w iercenie  586 m  n a  szcangach p rzy  użyciu  zw y cza jn y ch  nożyc. 
Ś redn ica  o tw oru  w ynosiła początkow o 0  64 m, w g łębokości 

,38(-)f;m. 0'21 m, u spodu 0-185 m Od 380 do 575 m w iercono  
św idrem  rozszerzającym . N ajw iększy  postęp  w ynosił n a  g o d z i­
nę  0 '5  m., n a jm n ie jszy  0 0 1  m. J a k o  m otor służy ła  m aszyna 
parow a, 8  ro b o tn ików  i je d e n  kow al. K o sz ta  w iercenia  w yno­
siły  30.000 z łr ., koszta  jed n eg o  m e tra  zaś około 50 złr.

Ci sam i w ykonali w Nensfraschw-fĄ,(250 m, w Ilonidycach  
312 m g łębok ie  w iercenia.

P rzedsięb io rstw o  w iertn icze  Diam ond-Rock-Boring-Com pa- 
ny-L im itcd  w L o n d y n ie  p rzeprow adziło  k ilk a  bardzo  ciekaw ych 
g łębok ich  w ierceń. W e VJJc F nuiehe (V A llicr  we F ra n c y i  od 
28 lis topada  18,75 do 4 s ty czn ia  1877 na  w ęgiel k am ien n y  740-7 
m, p rzyczem  średn icą  o tw oru  w ynosiła  u g ó ry  0 '225 m, u  do 
tu  0 .0 /5  m. N a w iercenie  spo trzebow ano  Ctt/i dm , z postępem  
d z iennym  około 5'1 m, do rozszerzania, 273 m otw oru św id ro ­
w ego 16 dn i z postępem  d ziennym  17 m, n a  n ap raw y , ru ­
row anie  i uboczne ro b o ty  242 dni. P rz e c ię tn y  postęp  w ierce­
n ia  w ynosił w 24 god zin ach  6'3 m, n S S ję k s z y  zaś 23-8 m. 
K oło  lle tn fd d en  (B asel) w ykonano  od 14 s ie rp n ia  do 15 pa- 
śdziern  ka  1875, a więc w 60 dn iach , 426 '6  m. N ajw iększy  po­
stęp  w 24 godzinach  w ynosił 35 m, zw ycza jny  zaś 7 m. P o d ­
czas w iercenia  m usiano  zw alczać n adzw yczajne  tru d n o śc i; sa­
m ego o p a d u  w yrobiono  około 750 m, m im o to k  sz ła  p o ­
jed y n czeg o  m e tra  w ynosiły  ty lk o  171 złr. To sam o p rzedsię ­
b io rstw o  p r/o p ro w ad z iło  w iercen ie  do 303 m  w Ascherslcbcn. 
W 24 godzinach  pogłębiano zw yczajn ie  5 ‘2 m, najw ięcej 2T 7 
m. Od 15 p aźd z ie rn ik a  1875 do,-2i) lu tego  18.£6 usku teczn iło  to 
sam o tow arzy stw o  w Liebau  n a  Szlązku 500 m  głębokie, u  gó 
ry  0 1 7 5  m, u  dołu 0-075 m. szerokie  w iercen ie  n a  w ęgiel k a ­
m ienny . N a p og łęb ian ie  p o trzeb a  by ło  68 du i z d z ien n y m  p o ­
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stępem  7 1  m, do rozszerzan ia  o tw oru  5 dni z d z iennym  po­
stępom  42 m, n a  n ap raw y , ru ro w an ie  i inne  ro b o ty  63 dn i po 
24 godzin. N ajw iększy  postęp  w ynosił p rzy  w iercen iu  18 1 m 
w 24 godzinach . R u ro w an ie  zostało  p rzeprow adzonem  do 447 m

W  Bildinyen  (W m lkie księstw o H esskie) kosztow ał 1 m e tr 
w iercen ia  nożycam i F ab ian a , p rzeprow adzonego  w m niej lub 
więcej zw ie trza ły m  bazalcie  do 25 i 35 m p rzy  p łacy  dziennej 
ro b o tn ik a  82 kr., w ie rtacza  1-20 złr. i jednorazow ern  ostrzen iu  
św id ra  z obcinaczam i 86 kr. oko ło  4 '80 złr.

Fanek, N iering i D anlm eier  w ykonali w Bukowie, n a  Szlą- 
l'sku w ro k u  1877 dw a w iercen ia  do głębokości około 220 m w 150 
dniach . G órna  śąędnica o tw oru  w ynosiła  0 ^ 7  m, do lna 0-095 m 
N ajw iększy  postęp  w ynosił n a  godzinę  1 m, na jm n ie jszy  0'02 
m. W iercen ie  kosztow ało  3000 z łr .; je d e n  m e tr  za tem  około 
Pi-Ti, złr. AV głębokości 200 m spad ł 10 m  d ług i obciążn ik  w raz 
z św idrem  w bocznąyszczelinę i zn ik ł zupełn ie , ta k  iż w ierce­
nie bez p rzeszkody  dalej p row adzonem  b y ć  m ogło. W iercen ia  
te  o d k ry ły  dw a g ru b e  pok ład y  w ęgla.

W  Goslar uw iercili s ty g a r  Bnschm ann i Bilcel (1870) w  168 
dniach  ro b o ty  po 24 godzin  330 m sz tan g am i i nożycam i F a b ia ­
na. Szerokość o tw oru  św idrow ego w ynosiła  u  gó ry  0 2 3 4  m, 
w  72 m 0-20 m, w 300 m 0'182 m. Z w y cza jn y  postęp  w yno­
sił 0-082 m, najw iększy  0-228 m, najm nie jszy  (w kw arcu) 
0-0025 m n a  godzinę. C ałe w iercenie  kosztow ało  11.200 z łr ., 
1 m e tr  35 złr. P rz y te m  u w zg lędn ić  n a leży  k ilk a  w ypadków , 
ja k  u trącen ie  ciężaru i św idra, zasypan ie  św id ra  itp .

W  Odheim  (H annow ęr) w ykonano  w ro k u  1881 znaczną 
ilość o tw orów  św idrow ych  celem  e k sp lo a ta c ji ro p y  za pom ocą 
am erykańsk iego  linow ego w ie rcen ia , w iercen ia  n iem ieck iego  
lub  tez  p rzy  pom ocy w odnego szlam ow ania.

P odobne zestaw ien ie  w ierceń  p rzep row adzonych  w GaJi- 
cyi celem  eksp loatacy i ropy  byłoby  d la  nas bardzo pożądanem  
i pożytecznem .

Wiadomości bieżące.

Mourn p. A ugusta  Gorayshiego prezesa krajowego Toicurzy 
siwa naftowego v sprawie podatku dochodowego, zarobkowego od 
na fty  Ud. miana na posiedzeniu Sejmu galicyjskiego 12 b m.
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Jako przewodniczący komisyi górniczej pragnę zwrócić uwagę W yso­
ki' j Izby na końcową rezolucję, którą komisya miała zaszczyt prgedłóźyć, 
a która jest powtórzeniem rezolucyi przeszłoroeznej. Juz wtówczesnąm 
sprawozdaniu wykaza‘uem było, że górnictwo naftowe nie podlegające 
ustawie górniczej, pozbawionem jgftótych wszystkich przywilejów, jąjB 
kie osłaniają minerały zastrzeżone, i gdiT przedsiębiorstwa przy iuiuct 
« łach zastrzeżonych nie. opłacają, podatku zarobkowego, lecz jedynie 
małą opłatę od miary górąiczej, podatek za^dochodowy wymierzany 
bjwva według osobnych, o wiele łagodniejszych przepisów, a przy na­
bywaniu prawa do poszukiwania rainHałów nie uisżc^fWpTę żadnej na­
leżności przenośnej, na przedsiębioi!{s't\tia naftowe, wszystkie te po­
datki są nakładane ze znaiją u nas dowolnością tłumaczenia ustaw 
i przepisów. I  dzieje.gig, że kto nie /iiakłzł jeszcze ani kropli nafty, 
ale dla pokonania wyjątkowych trudności technicznych musiał użyęj; 
wielkich nakładów i kosztownych maszyn, ten tem wreljszy płaci po­
datek zarobkowej bez względu na to, że przedsiębiorstwo nie przy­
nosi nra żadnych korzyści; dzieje sio, że wymiar należytości przeno­
śnych dochodzi do połowy ceny kupna, a nawet wyżej. Na to wszy­
stko lekarstwem uniwersalnem je s t , rekurS, ów sławnyjirekurs, bez 
któregójui nas nigdy, i nigdzietobejść SJę nie można,, bez którego nie 
jest ąievpewnym niemal swojego mienia. Ale lekarstwo to^żbawieiine 
jako 'środek wyjątko wy, użyte za regułę hygieny, wywołało/dhroniczną 
i ciężką chorobę, którił trawi żywotne soki każdego^przedsiębiorstwa 
(Brawo).

Gdy obok tych wielkich i w najwyższym stopniu tamujących 
rozwój górnictwa i przemysłu naftowego ciężarów, powstała w sferach 
decydujących myśl zaprowadzenia ,no\vego podatku naftowej®, gęĘŁ 
wszyscy przedsiębiorcy naftowi przerażeni zostali groźnem a istotnem 
niebezpieczeństwem ifcjsynili starania, by-je odwrócić, uspakajano nas 
obietnicą, że ńfująpią ulgi w podatku zarobkowym, dochpdowym 
i przy wyimjraph należytości przenośnych; utrzymywano, • że podatek 
naftowy jest koniecznością wynikłą z układu z drugą połotya monar­
chii, ale że natomiast Rząd wszystko uczyni, żeby nie dać upaść 
przemysłowi naftowemu.

Otóż co się tyczy pierwszej części zadania, to jest tam, gdzie 
się ma brać, Rząd rzeczywiście wszystko uczynił, fBrawojS bo wpro­
wadził w życie ustawę, uwzględniającą przedewszystkiem górnictwo 
naftowa rum uńskie , a zarazem pełną tali przykrych uciążliwości, że 
rozwój naszego górnictwa i przemysłu naftowego staje się w przy­
szłości bardzo wątpliwym. Ale w drugiej ęiżęści, gdzie należy przy­
nieść ulgę w ciężarach, R ząd' nie odpowiedział nawet; na przeszłoro- 
czną rezolucyę Wysokiej Izby, domagającą się takiej ulgi. (Głos: 
Bardzo dobrze, liczne brawa).

Dziwne są losy naszego k ra ju ! Gdy jakakolwiek gałąź ekono­
miczna zacznie się dźwigać i rozwijać, rokuje nadzieję podniesienia 
bytu materyaJnego, witóW przyjdzie jakieś fatum, czy to w postaci 
konkurenoyi, czy podatuów, czy zmiany stosunków, czy zawichrzeń, 
często jakaś konjkczność polityczńąj i udaremnia rozpoczęte dzieło;
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to  też  w tak ich  w aru n k ach  nie m ożna się spodziew ać dobrego  sk u tk u  
naszych  usiłow ań; mimo niczaprzeczenie  natężonej p racy  k ra j ubożeje 
i zdąża  do ru in y . (B raw o).

T rudno  przew idzieć  dokąd  zajdziem y n a  tej drodze, ale obow ią­
zkiem  je s t  naszym  nie u staw ać  w  słusznych  żądaniach , a  w  tym  w y ­
p ad k u  poprzeć u siln ie  p rzem ysł naftow y, k tó ry  będąc  od początku  
w tru d n y c h  i n iew łaściw ych sobie okolicznościach, d a ł p rzecież dow ód 
sw ej żyw otności. Che maż p rzyw yk liśm y  do rozlicznj^cli zaw odów, nie 
tra cę  w iary , że pow ażny  głos sejm u n ie  p rzebrzm i be#-.sku tku , z w ła ­
szcza teraz , gd y  sp raw a  je s t  p ie k ą c ą ^  gd y  jed y n y  u nas przem ysł, 
k tó ry  m iał w aru n k i w ielkości, je s t  silnie zagrożony. D latego , zazna­
czając w ażność przedm iotu , up raszam  W y so k ą  Izbę, aby  raczjda, j e ­
żeli m ożna jednog ło śn ie  uchw alić  p rzed łożoną rezo lucyę : (L iczne b raw a).

W nioski kom isyi górniczej przedłożone na posiedzeniu sejmu  
galicyjskiego 12. b. m. Spraw ozdaw ca D r. M. F edorow icz.

Sejm  raczy  u c h w a lić :
Spraw ozdanie  W y d z ia łu  krajow ego w  sp raw ach  gó rn iczych  

p rzy jm uje się do w iadom ości. O prócz sum  przez W y d z ia ł k ra jow y  
na  badanie g łębszych  pokładów  ziem i w  kw . 10 .000  złr. w. a. 
tudzież na badan ia  geologiczne w  kw ocie 3 0 0 0  złr. w. a. i kom isy i 
fizyograficznej w  jtwocie 500  złr. prelim inow anych , p rzeznacza się 
i w staw ia  w bu d że t na  rok  1883: na s tu d y a  chem icznej p rze ró b k i 
n a ftt i je j odpadów  z łr 3 .000; na  s ty p eu d y a  d la  gó rn ików  chcdS jch  
k sz ta ł ić  się w  zaw odach spećyalnych  k ra j nasz najb liżej obehodzą'-- 
cycli złr. 1 .300. Sejm ponaw ia rezo lucyę z r. 1881 i w zyw a rząd  
a b y i czy to w  drodze ustaw odaw czej czy też rozporządzenia, uregulo- 
w ałństósnnk i op ła ty  należy tośc i jraarbow ych p rzy  nabyw an iu  p raw a  
do poszukiw ania i w ydobyw an ia  nafty ,t w osku ziem nego i ty m  p o k re ­
w nych  m inerałów , tudzież  aby  uw oln ił kopalń  e n a fty  od podatków  na 
czas la t !  10 lub  przynajm niej sprowadził--.ętakowe do tak ie j m iary , 
w  jak ie j op łaca ją  je  kopaln ie  w ykonyw ane na  podstaw ie  ogólnej 
u staw y  górniczej a  m ianow ic ie : uchy lił zupełn ie p oda tek  ^zarobkow y 
a zastąp ił takow y  o p ła tą  od p rzes trzen i w ed tug  m odły m iarow ego 
( Mussrngehuhr), zaś podatek  dochodow y zupełnie na  czas pow yższy 
zniósł lub  p rzynajm niej w  tak im  sto su n k u  ustanow ił, aby  p rzed s ię ­
b io rstw a  w rozw oju sw oim  nie b y ły ’ tam ow ane.

Sch. W  N eidon  Cri ek R óng  Is lan d , zapaliły  się w  sk u tek  
uderzen ia  p io runu  dw a rezerw oary  z ropąjśijeden reze rw u ar u ra tow ano , 
s t ra ta  ropy  spalonej w  d ru g im  rezerw oarze  w ynosi 2 0 0 .0 0 0  złr. 
(C liem . Z . M  60). #

Z  B a ku  donoszą o nadzw yczaj silnem  parc iu  w ew nętrznem  
w źród łach  ropy. N iek tó re  b iją  z n ies ły ch an ą  m ocą i bez przerw y  
tak , że są  m icjscow ośc^całkow icio  ro p M zalan e . (Reform a nr. 242).
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M _  i  s t a *  S b  2 *  m b

skład we L W O W I E  zabudowanie bernardyńskie

M a s z y n y  i n a r z ę d z i a  w i e r t n i c z e .

D łuta  s najlepszej stali styryjskiej zw ykłych rozmiarów zaiusże
na składzie.

P om py d c  w ody i do ropy, k rąpy , lew ary , bloki -łańcuchowe, d jTfe- 
i cykloidalne, lipy  druciane . W ie lk i w yBor z p ie rw szo rzę­

dnych  fab ryk , R u ry  g azo w ejam ery k ań sk im i kotłow e itd.

A p a r a t  e le k tr y c z n y  do s tr z e la n ia  d y n a m ite m , do 25 d z iu r  ró w n o c z e ś n ie  p o d p ala , 
L a m p y  b e zp ie cze ń stw a , in stru m e n ta  g ó rn ic z e , l in k i  m ie rn ic ze  b ez  p o ró w n a n ia  
lep szo  ód ła ń c u c h ó w . A r m a tu r y  do k o tłó w  i w o d o c ią g ó w  m e ta lo w e  i ż e la z n o . 
N a rz ę d z ia  ś lu s a rs k ie  i k o w a lsk ie . A s b o s t  n a jle p s z y  p ak  u l p r z y  s k rę c a n iu  k o ­

t łó w  d e s ty la c y jn y  cli i p łu cze k ; n ie  p r ze p a la  s ię  i k w a s y  g o  n ie  n iszczą .

C e n n ik i wy weta na n a  ż a d a n ie

^  / .  Krajowa
Fabryka przyborów i maszyn 

wiertniczych.
O d l e w a r m a  z ż e l a z a  i ifjfnych met al i

we Lwowie, ulica Balonowa, Nr. I p o l e c a :
d o k ła d n ie  w y k o n a n e  U  r a n y  ro zm a ite j w ie lk o ś c i n a  d ro w n ia& ym  
i  ż e la z n y m  p o stu m e n cie , świdry z n a jle p sze j styryjskiej  
sta li, w  ty m  ce lu  uzfwPairej, d o k ład n ie  w y k o n a n o  Śrubllllki 
do cięgli, nożyce, łyżki, lioiupy m eta lo w e  i że la zn e  
w  ro z m a ity o h  w y m ia ra c h  do w o d y ; i n a f ty , s ło w em  w s z y s tk o , 
c z e g o  w y m a g a ją  roboty gorniciee, a  w  s z c z e g ó ln o ś c i do 

kopalń naftowych.
Z a w ia d a m ia  z a r a z e m , że  . r e p r e z e n t u j e  n a  G a l i c y  ę  i  l i u m u n i ę  f 
a ffg ie ls k ą  fa b r y k ę  P iek sley-S im i&  e t  Com p. m a s z y n  p a r o w y c h  
v e r t y  h a l n y c h ,  n a  k o ła c h  i  b oz k ó ł, n a j n o w s z e g o  s y ste m u  i  u t r z y ­

m u je  ta k o w e  i v e '~ ] Z w o w i e  n a  s h l a d z i e .

'C e n y  p r z y s t ę p n e  —  ce n n ik i  f ra n k o ."

R e d a k t o r  Dr. Stanisław Olszewski. N a k ła d o m  't o w a r z y s t w a  n a f to w e g o .  

D r u k ie m  J ó z e fa  P is z a  w  T a rn o w ie .


